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Telegraficzne wiadomości Gaz. Yi. Ks. Pozn.
H an ow er, 10. Grudnia. — Wedle urzędowego obwieszcze

nia nowe ministerstwo składa się z następujących osób: Malortie 
minister domu, Lichtenberg spraw duchownych, Windhorst spra
wiedliwości, Hammerstein spraw wewnętrznych, Erxleben skarbu. 
Minister wojny Brandis i minister spraw zagranicznych Platen po
zostają w urzędowaniach.

K a s s e l ,  10. Grudnia.— Wskutek oświadczenia korpusu ofi- 
cerów heskich w sprawie jenerała porucznika Haynaua, dostał tym
czasową dymisyą tenże jenerał jako dywizyoner i sam elektor objął
komendę nad wojskiem,

M a d r y t ,  9. Grudnia. — W kortezach oświadczył jen. Pnm. 
Niemam zamiąru wystąpić przeciw ministerstwu, jest to szczęściem, 
że nie potrzebowałem przemówić po zerwaniu układu  w Orizabie, 
ponieważ wówczas dałbym się unieść gniewowi. Prim w końcu ubo
lewał że Billault przeciw niemu wystąpił nielojalnie, a sam wystąpi 
teraz lojalnie. Nie jest nieprzyjacielem Francyi, ale miał misyą w in
teresie Hiszpanii. Gdy się przekonał, że Fraucya w prow adziła po
litykę francuską, wówczas się cofnął, ponieważ niechce byc nigdy
satelitą obcego narodu. . . Ł

Turyn,  10. Grudnia. — Izby zgromadzą się jutro na posie
dzenie. Amari i Manna przybyli do Turynu i objęli teki oświecenia 
i rolnictwa. Hr. Visconti Venusta z Medyolanu został zamianowany 
jeneralnym sekretarzem i prezesem w ministerstwie spraw zagra- 
niczDYch

— G a z e t t a  di  T o r i n o  donosi, że La Marmora w piśmie
do nowego ministerctwa życzy mu szczęścia i oświadcza gotowość
swoję, poświęcenia swoich usług ku dobru ojczyzny w jej terazmej-
szem stanowisku. . . ,

—  Zaręczają, że posiedzenia parlamentu zostaną zamknięte,
skoro uchwała zapadnie nad tymczasowym budżetem. W połowie 
przyszłego Stycznia nowe posiedzenia parlamentu się rozpoczną.

L o n d y n ,  10. Grudnia. — Parowiec „Etna* przywiózł świeże 
wiadomości z Nowego Jorku z d. 29. z. m. Wedle tych żaden ruch 
nie zaszedł pod Fredericksburgiem. Konfederaci opuścili łiollys- 
nrines i skoncentrowali się pod Tullahoma, aby wstrzymać posuwa
nie sie ienerała Rosenkranza pod Nashville. Uniomści osadzili Hud- 
sonswille nad Mississipi. Duchowieństwo, prasa i mówcy umom- 
stów nieprzestają oskarżać Anglii. Oskarżenia te publiczność ame
rykańska zdaje się pochwalać. p i . , .

P e t e r s b u r g ,  10. Grudnia. — J o u r n a l  de St. P e t e r s -  
b o u r g  donosi, że cesarz przyjmował liczne deputacye chłopskie. 
W przemowach do nich wzywał cesarz do posłuszeństwa władzom,
ścisłego płacenia podatków i szybkiego załatwienia kwestyi wyku-
pna. Chłopi przyrzekli posłuszeństwo. Cesarz w końcu powiedział, 
że nowych wolności niepowinni się spodziewać.

W a r s z a w a ,  w czwartek 11. Grudnia. — Dzis rozpoczął sąd 
wojenny połowy publicznie sprawę wytoczoną przeciw 64 obżało- 
wanym o udział w tajnem sprzysiężeniu do rewolucyjnego formowa
nia wojska w celu powszechnego powstania •

— Tajni radzcy Tanowski i Laski zostali zamianowani człon
kami rady stanu cesarstwa i sekretarz ministeryalny Królestwa Ba- 
gniewski dyrektorem finansów.

Berl in 11 Grudnia. -  Najj. Pan raczył pułkownika w świcie bry
gady artyleryi dolno szląskiej i członka komisyi egzaminacyjnej Hart-  
niana wynieść do stanu szlacheckiego.

B e r l i n ,  9 Grudnia. — Na przemowę deputacyi z powiatu kwidzyń
skiego i na adres przez nią podany król Jmość odpowiedział wedle 
K r e u z z e i t u n g  jak  nasąępuje:

Miło jest sercu mojemu widzieć was tu  i przyjąć od was adres. Im 
bardziej moje słowa i zamiary bywają niezrozumiane i inaczej tłumaczone, 
tern więcej mnie cieszy że z waszej obecności i adresu mam dowód iż 
wiele jest ludzi w kraju , którzy je dobrze rozumieją. Mam nadzieję, 
że z pomocą Bożą prawdziwe to rozumienie coraz się dalej rozszerzy. 
Do tego potrzeba poznania, że teraźniejszy ruch w części nie tak prze
ciw zarządzonej przezemnie po najdojrzalszem rozmyśle reorganizacyi 
arm ii, j a k o  r a c z e j  p r z e c i w  a r m i i  s a m e j  j e s t  w y m i e r z o n y .  
S tarają się karność tejże, ową podstawę każdej armii nadwątlić. 4V i- 
dzieliście w waszem pobliżu, w skutek grudziądzkiego wypadku, smutne 
następstwa. IŻe te usiłowania dzieją się ze świadomością i do innych d/.io- 
dzin się rościągają, pokazują to ostatnie składki. Potrzeba wystąpienia 
mojego rządu przeciw niektórym urzędnikom, wywołała fundusz naro
dowy, przy którym występowanie owo tylko służyło za pretext, aby dą
żyć do zupełnie innych celów. Celem tym, do którego wszelkiemi środ
kami dążą, jest zaprowadzenie rządu parlamentarnego. Ten niezostał 
przyrzeczony konstytucyą, tylko prawodawstwo parlamentarne. P osta
nowiłem atoli nic nieuronić z praw kom ̂ ytucyjnych, a więc z potęgi 
Korony, N ledam się niczem wstrzymać od celów, do których dążę od 
czasu objęcia rejencyi, ponieważ one służą dobru i potędze mojego ca
łego k ra ju , a  ten potrzebuje silnej korony i silnej armii. Kierownicy 
ruchu, którzy tego obojga niechcą, jasno widzą swój cel ostateczny, 
a lubo ich mało, udało im się przecie wielkie wywołać zamieszanie po
jęć, ponieważ położyli sobie za zadanie wypaczać moje zamiary, tak  że 
wielu pragnących silnej m onarchii, teraz lubo bez świadomości przy
k łada się do zaprowadzenia parlamentarnego rządu. Spodziewam się 
atoli, jakem powiedział, że to zamieszanie znów się wyjaśni, a na to 
powinniście się w waszych kołach, o ile na to sił starczy po powrocie 
przykładać się.

H r ń le s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  9. Grudnia. — Urzędowe. Najj. Pan, w skutku 

przedstawienia JCW. Wielkiego księcia namiestnika Królestw a, najła- 
skawiej dozwolić raczył, pochodzącemu z gubernii augustowskiej, Fe
liksowi I w a s z k i e w i c z o w i ,  który za przestępstwo polityczne, zesłany 
został w roku 1839 na osiedlenie do Syberyi, z pozbawieniem wszelkich 
praw stanu, powrócić do Królestwa Polskiego. Dz. Po w.

— (Komisya rządowa spraw wewn.) Z powodu okazania się za
razy księgosuszu w Galicyi w cyrkule tarnowskim, przyległym Króle
stwu Polskiemu, komisya rządowa dla zapobieżenia wniesieniu tej za
razy do kraju tutejszego, wydała zarządzenie polecające niewypuszcza- 
nie z tego cyrkułu do Królestwa Polskiego bydła rogatego i surowych 
produtów zwierzęcych, oraz przestrzeganie takich samych środków 
ostrożności, które zaprowadzone zostały od strony cyrkułów: żółkiew 
skiego, przemyślskiego i wadowickiego, i ogłoszone były w tutejszych 
pismach publicznych, a mianowicie w Nr. 230, 255 i 2ti0 Dziennika Po
wszechnego. Podając o tern do wiadomości powszechnej, komisya rząd. 
spraw wewn. ostrzega, iż niestosujący się do pomiemonych środków, 
pociągani będą do odpowiedzialności sądowej.

Komisya rządowa spraw wewnętrznych, uzasadniając się na ode
zwie cesarsko-królewsko jeneralnego konsulatu austryackiego w W ar
szawie z dnia 21. Listopada r. b., komisya rządowa spraw wewnętrznych 
podaje do wiadomości powszechnej, że władze austryackie w Rzeszowie 
Krakowie i Tarnowie, dla zapobieżenia wniesieniu chorób karbunkuło- 
wych, pojawionych w niektórych miejscach Królestwa Polskiego, za
prowadziły na granicy obwodów ich zarządowi powierzonych, od strony 
Królestwa Polskiego, środki ostrożności, zależące na nie wpuszcze
niu z Królestwa bydła rogatego, produktów zwierzęcych, paszy oraz
mierzwy.

 Rząd rosyjski ogłosił w dziennikach warszawskich z 4. Grudnia
pierwsze sprawozdanie urzędowe o ukonstytuowaniu się rad  powiato
wych w Płockiem, Mazowieckiem i Kaliskiem, tj. w guberniach war
szawskiej i płockiej, jeszcze w dniu 10. Listopada, o wyborze z tychże 
rad  członków do delegacyj czynszowych, nic nie mówiąc jeszcze o czyn
nościach tychże rad, które, jak  wiadomo, protestowały wszystkie prze-
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eiw poborowi wojskowemu. Tymczasem sprawozdanie rządow e nic nio 
wspomina, iż rady  nie w ybrały członków do delegacyj poborowych; prze
ciwnie, w słow ach: »W szystkie inne wybory z artyku łu  14. praw a (ma 
się rozumieć, ustawy) wypływające, o ile tego zaszła potrzeba, p rzepro
wadzone zostały ,« — w słowach tych mówiemy, chce podstępnie podsu
nąć fałszywe mniemanie, jakoby odbył się także wybór do delegacyj po
borowych. Spraw ozdanie przez rząd  skreślone b rzm i:

»Na zasadzie upoważnienia władzy wyższej, rady powiatowe guber- 
nij warszawskiej i płockiej, na dzień 10. L istopada r. b. zwołane, odbyły 
się posiedzenia, oprócz rady  pow iatu mławskiego, k tó ra  w term in ie tym  
d la  przyczyn miejscowych odbyć się nie mogła, i d la  której nowy term in  
na dzień 9. G rudnia r. fo. wyznaczony został.

Członkowie rad  pod przewodnictwem swych prezydujących i w obe
cności kom isarzy rządow ych po pow iatach zebrani, po spraw dzeniu wa
żności swoich wyborów, zajmowali się czynnościam i, prawem  im prze- 
kazanemi.

Z mocy art. 14. p raw a, dopełniły one w yboru członków pióro trzy 
m ających, członków i zastępców do rad  gubernialnych, członków do de
legacyj czynszowych itp.

J a k  padły  wybory w wymienionych tu  pow ołaniach, przedstaw ia to 
następujący o b ra z :

a) co do gubernii warszawskiej.
N a trzym ających pióro w ybrani zostali przez rady  powiatowe człon

kowie:
W po w ia tach : G ostyńskim . L. S ege tyńsk i; kaliskim , C. Gorczy- 

ck i; konińskim , A. K łobukow sk i; łęczyckim, H. M oraw ski; łowickim, 
H. R oztropow icz; p io trow skim , B. G ołębow ski; raw skim ; C. P ienią
żek ; s ie rad zk im , K. L ubow idzki; stanisław ow skim , L. M atuszew ski; 
wieluńskim, W . M ajewski; włocławskim, J . hr. S k arb ek ; warszawskim, 
St. Skrutkow ski.

Na członków do rady  gubernialnej pow ołani:
Z pow iatów : G ostyńskiego, A. R em bieliński; kaliskiego, M. A r

no ld ; konińskiego, E . P rzy łu b sk i; łęczyckiego, F . D w oraczek; łowi
ckiego, L. T rzetrzew iński; piotrkow skiego, K . K rzysztoporsk i; raw 
skiego, D. R zeszo tarsk i; sieradzkiego, K. R om oncki; stanisław ow skiego, 
W . hr. Zam oyski; warszawskiego, A. T ręb ick i; wieluńskiego, ksiądz 
A. Ziem ba; włocławskiego, T. Krzyinuski.

N a zastępców : Z powiatów: Gostyńskiego, A. A ntoszew ski; k a li
skiego, J. H ujson; konińskiego, W . Lalew icz; łęczyckiego, J . Bajkow- 
s k i ; łowickiego, J . N athanson ; piotrkow skiego, L. S iem ieński; raw 
skiego, L. W asiu tyński; sieradzkiego, J .  T arnow ski; stanisław ow skiego, 
A. Lasocki; warszawskiego, E. M arylski; wieluńskiego, W . Majewski; 
w łocław skiego, L. W odziński.

N a członków delegacyj czynszowych w ybran i:
W  powiecie gostyńskim : M. Sokolnicki, W . Łabęcki, K . Ćzyński, 

W. G arczyński, K. P iaszczyński, ks. L. Zgórecki.
W  pow. k a lisk im : J. Czartkowski, St. R a d o liń sk i,. J . Jab łkow ski, 

Ign. P ieczyński, J .  A rnold, T. B ogdański.
W pow. konińskim : A. K łobukow ski, K. de Santis, N. K ostanecki, 

A. Komierowski, ks. T. B iałkow ski, L. Puław ski.
W pow. łęczyckim : L. Skałecki, S. Sojecki, F . B ardziński, M. Łeb- 

kowski, H. Skrzyński, ks. K . Myszkowski.
W  pow. łow ickim : K s. M. M achnikowski, E . Sygietyński, L. M ał

kowski, A. Baszczyński, J . K rąkow ski, H. Roztropowicz.*
W pow. p io trkow skim : St. P sarsk i, L. Cielecki, B. Gołembowski,

J. Suchecki, J . Zielonka, L. Orłowski.
W pow. raw skim : J . Popław ski, M. R ajzacher, S. Olszowski, Aleks. 

K rukow iecki, W . Wolf, J. Kurzewski.
W  pow. sie rad zk im : T. W ierzchlejski, M. K ozarsk i, W . Ja ro s iń 

ski, R. Neygebauer, A. Olszowski, W. W ierzycki.
W pow. stanisław ow skim : L. Buczyński, K. hr. Jeziersk i, ks. Ign. 

Kaczorow ski, W . Koskow ski, J .  K uszel, E. M łocki.
W  pow. w arszaw skim : M. K rysiński, M. N ak ielsk i, M. Daszewski,

P. Suski, A. G inet, L. Rossman.
W  pow. w ieluńskim : Łuk. Proszow ski, P . W alew ski, P . Cielecki, 

M. B iałecki, A. Sadowski, St. Podczaski.
W  pow. w łocław skim : J . hr. S karbek , N. K łobukow ski, St. Zabo

rowski, M. Sokołow ski, ks. W . Kochowicz, J . W ichrow ski.
b) co do gubernii płockiej.

N a trzym ających pióro wybrani zostali przez ra d y  powiatowe człon
kowie :

W  pow iatach: Lipnowskim , F . Soko łow sk i; ostro łęck im , D. G a
w ęcki; p łockim , T. Rościszew ski; p rzasnyskim , R. K leczeńsk i; p u ł
tuskim , ks. J . Dynakowski.

N a członków do rady gubernialnej pow ołani:
Z powiatów: Lipowskiego, M. N ałęcz; ostrołęckiego, M. Glinka-; 

płockiego, T. Miszewski i A. Jack o w sk i; przasnyskiego, W . Miedziel- 
sk i; pułtuskiego, F . M łodzianowski.

N a zastępców : Z powiatów: Lipnowskiego, Ign. R utkow ski; ostro 
łęckiego, P. M alinowski; płockiego, T. Dębowski i ks. J . Z ó raw sk i; 
przasnyskiego, F. D em bow ski; pułtuskiego, G. Z ieliński.

N a członków delegacyi czynszowej w ybrani:
W pow. lipnow sk im : F. Ł em pick i, W . K finigow ski, ks. J. Pom i- 

chowski, A. O rłow ski, W . Zieliński, F. K uskow ski.
W  pow. ostro łęckim : K s. J . Kowalewski, J . F iszer, A. Litw iński,

A. Lasocki, J . Małowiejski, A. Tarkowski.
W  pow. płockim : K s. A. Brudzyński, ks. L . Sm oleński, W ład . Pe- 

płow ski, K. Ujazdowski, I .  K leniewski, T. Rościszewski.
W  pow. przasnyskim : J . Gutkowski, L. M ieczyński, K . Sieciński,

J . Jackow ski, E. Lasocki, J .  Milewski.

W  pow. pu łtu sk im : W aw. K arn iew sk i, M. Tański, J . Grużewski, 
A. Sędzim ir, ks. Ign. W ielgolaw ski, F. Drewnowski.

W szelkie inne wybory z art. 14. praw a wypływające, o ile togo za
szła potrzeba, przeprow adzone zostały.

W ypadek wyborów w radzie powiatowej m ławskiej, w swoim czasie 
ogłoszonym będzie.

Rozm aite przedm ioty adm inistracyi k ra jow ej, na k tóre  wpiyw ra 
dom zapewniony zosta ł, nie mniej in teresa przez rozm aite władze do 
opinii tymże radom  knm unikowane, wnoszone były na porządek dzienny, 
rozbieiane i kolejno załatwione. J a k  się rady  powiatowe na przedm ioty 
te  zapatryw ały , do jak ich  przyszły wniosków i jak ie  wydały uchw ały ,— 
o tern w oddzielnej drodze, a mianowicie w sprawozdaniu z obrad rad  
powiatowych, do wiadomości powszechnej podanem  zostanie.

I’nincya.
P a r y ż ,  8. G rudnia. —  O p i n i o n  n a t i o n a l e  otrzym ała drugie na- 

pom m enie za arty k u ł z napisem : ^męczeństwo stronnictw a klerykalnego*, 
ponieważ wbrew urzędowym •skarceniom , wszystkie czynności rządu fa ł
szywym sposobem sprowadza do wpływu klerykalnego i nieustannie 
przedstaw ia liberalne zam iary cesarza Napoleona w przew rotnem  świetle.

— Horace Y ernet, urodzony w dniu JO. Czerwca 1789 r. zachorował 
śm ierteln ie i p rzy ją ł wijatyk. M o n i t o r  donosi, że go cesarz zam iano
w ał wielkim  oficerem krzyża legii honorowej.

^  okoliczności poświęcenia bulewarów, p refek t Sekwany i sena
to r  baron H ausm an otrzym ał od cesarza w ielki krzyż legii honorowej 
a wyższy inżynier Alp hand , k tóry  kieruje zakładam i prom enad w P a 
ryżu , oficerski o rder legii honorowej.

O biegają tu  pogłoski, że W ik to r Em anuel przybędzie do P a 
ryża. M arszałek C anrobert m a zam iar zaślubić pannę jednę z Nancy.

— In tenden t wielkiego księcia K onstantego znajduje się te raz  w P a 
ryżu i skupuje m eble do um eblow ania zam ku warszawskiego. W szystkie 
m eble otrzym ają herb  w ićekróla.

~ 7 ^ owa cesarska nie wywarła wielkiego wpływu na m asy ludu. 
W ięcej ona honorem  dla  nich niż korzyścią praw dziw ą tchnęła.

—  Grecy postanow ili obrać innego kandydata na tron grecki gdyby 
książę A lfred me p rzy ją ł korony. Nazwisko drugiego kandydata  trzy 
m ają Grecy w tajem nicy, ale mimo to wiedzą o nim Anglicy i na niego 
się także zgadzają. W pływ angielski w Grecyi przew aża, bo Napoleo
nowi teraz  nie dow ierzają zwłaszcza że smoli cholewki Moskwie.

Włochy.
R z y m ,  27. L istopada. — D nia wczorajszego odbyło się w kościele 

s.̂  K laudyusza kosztem  wspólnym bawiących w Rzymie Polaków w spa
n ia łe  nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. lir. Róży z Potockich Zam oy
skiej. W szyscy rodacy znajdowali się na niem.

W iemy z pew nością, że stolica aposto lska m a rozpocząć k rok i d la  
w yjednania w Petersburgu  uwolnienia księdza Sokolskiego arcybiskupa 
bułgarskiego, podstępnie porwanego z Carogrodu i bezprawnie więzio
nego w schyzm atyckim  m onasterze. Jeśli zaś zabiegi te bezowocnemi 
zostaną, jak  przewidzieć m ożna, albo nawet przyspieszą zgon nieszczę
snego s ta rca , to  przynajm niej ten  skutek  będą m iały, że papież spróbo
wawszy prośby, użyje nareszcie groźby i w alokucyi ogłosi publicznie 
jak ie  je s t postępow anie rząd u , z którym  rachunki jego będą tern d łu ż 
sze, im dłużej się odwlokły.

D eputacya kom isyi ustanowionej d la  lo teryi darów  nadsyłanych 
ojcu św. złożyła mu w tych dniach 10 tysięcy skudów, k tóre  dodane do 
poprzednio złożonych, czynią 60 tysięcy szkudów. Ciągnienie loteryi, 
k tó re  m iało nastąpić d. 9. G rudn ia , odłożone znowu zostało do 19. L u 
tego 1863. F an ty  wystawione są w niedzielę, poniedziałek, czw artek 
w pałacu na K apitolu. Nawet do A m eryki rozebrano bilety.

K siądz arcybiskup gnieźnieński n ap isa ł po łacinie do m onsignora 
B erard i w icesekretarza stanu , użalając się na  błędny sposób, w jak i do
tychczas nazwisko jego drukow ano w roczniku rzym skim  i p rzysła ł bilet 
sw ój, k tóry  jednak  będąc złotemi literam i na przezroczystym  fioletowym 
papierze odbity, za ta rł się w drodze. Nazwisko ks. P rzyłuskiego popra
wione zostanie za pom ocą głosek w propagandzie pożyczonych, bowiem 
w innych tłoczniach alfabetu  polskiego nie mają.

K ard y n a ł M athieu arcybiskup z Besanęu, bawi w Rzymie i rozpo
czął rokow ania tyczące się zam ienienia litu rg ii galikańskiej w litu rg ią  
rzym ską , k tó ra  w całej F rancyi przyjętą zostanie (?) Tym sposobem 
wszelki ślad  galikanizm u zniknie. W ielu zbiegów od konskrypcyi z Um- 
bryi i M archii przybywa do Rzym u; ojciec ś. daje im wsparcie. K rążą 
tu taj ciągle pogłoski o przybyciu cesarzowej E ugenii, a  wiele osób ten 
przyjazd za prawdopodobny uważa. G aribald i nap isa ł lis t do robotn i
ków z A sti, wyrażając żal swój z powodu, iż przybyć niem ógł na inaugu- 
racyę pom nika Alfierego i przypom niał im  przytem  trzy  m aksymy tego 
poety: nieułać cudzoziemcom, kiedy idzie o zbawienie ojczyzny; uważać 
papieża i stolicę św. za najsroższych nieprzyjaciół W łoch; pam iętać, iż 
wolność tylko może uczynić państw o wielkiem i kwituącem. Ale G ari
baldi nie przytoczył tego, bo Alfieri tamże dołożył: niech żyją prawa, 
a precz z królam i.

W Parm ie dwie m łodo panie pojedynkowały się w skutek  polity
cznego sporu  na p isto lety ; obie ranne zostały. W Turynie p e w n a  p a 
nienka zam ordow ała w kościele św. F ranciszka z P a o l i ,  narzeczonego, 
k tó ry  poślubił inną.

Znany bankier rzym ski książę A leksander T orlonia dokonywa w tej 
chwili własnym kosztem  olbrzymiego dzieła, k tóre  niepożyty zaszczyt 
im ieniu jego przyniesie: chcę mówić o osuszeniu jeziora  Fucino, o k tóre  
od dwóch tysięcy la t napróżno się kuszono. Jezioro  to  położone na po
graniczu państw a kościelnego i neapolitańskick  prow incy i, w ziemi da
wnych Marsów, na jednej z licznych rów nin, w jak ie  obfitują niższe 
Apeninów w ierzchołki, ma dno wyższe od podnóża gór a znacznie prze
wyższające równię Śródziemnego morza. N apełniając p rzestronną kotlinę



zewsząd wyższemi góram i ocem browaną i będąc właściwie ściekowiskiem 
hagórnych źródeł i wód deszczowych, k tóre m ają zatamowany odpływ, 
zajmuje niepotrzebnie i czyni nieużyteczną żyzną przestrzeń sposobną do 
uprawy, i  wyżywić m ogącą przeszło 40 tysięcy mieszkańców. Osuszenie 
tego jeziora było m arzeniem  starożytnej Ita lii zubożonej niesłychanem  
rozpostarciem  się latifundiów  i upośledzeniem  ludności wiejskiej zwolna 
'Wydziedziczonej przez w łaścicieli ziem skich na korzyść niewolników. Ce
zarowie przedsiębrali k ilkakro tn ie  to  ogromne dzieło, godne mocarstwa, 
co się najbardziej wsławiało pracam i publicznem i. K laudyusz, ów 
Stanisław  A ugust Rzymu przez wykształcenie swe i uległość M essalinie, 
Klaudyusz, k tórem u mściwy Seneka, zam ieniając go w dynię po śmierci, 
uczynił niezasłużoną niesławę głupstw a w potomności, najgorliwiej w ziął 
się do osuszenia wód fucyńskich. P iędziesiąt tysięcy niewolników s tra 
ciło życie przekopując górę Salviano d la  w ykonania upustu  w yczerpują
cego jezioro. Dzień otw arcia takowego był w spaniałą naum acbią wy
prawioną przez C ezara, w przytom ności Agrippiny, sena tu , rycerstw a
1 tysiącznych rzeszy; atoli wyzwoleniec Narcyz, dozorca tych robót, c ią
gnął z nich zyski d la  sieb ie, m ało się troszcząc o ich doskonałość: 
kiedy otw arto śluzy, woda się nie rzuciła  niem i bynajm niej, albowiem 
dno kanału  było wyższe od powierzchni wód. U siłow ania późniejszych 
Cezarów równie ja k  średniow iecznych mocarzy, by dzieło K laudyusza 
poprawić i uzupełnić, zbyt dorywczemi i błachem i b ędąc , spełzły na 
niczem, i jezioro Fucino przez tysiąc ośm set la t  spokojnię jeszcze w ko
tlinie swej stało. Należało upust rzym ski głębszym i równiejszym uczy- 
nić, gdyż wszystkie ślady tych olbrzym ich robót były się ja k  najlepiej 
dochowały do dni naszych, i nawet szeroki starożytny pom ost istn ia ł 
w głębi k a n a łu , ty lko  że rum em  naleciały i ziem ią zasypany. K siążę 
Torlonia z w ytrw ałością , k tó ra  czyni m u zaszczyt, ale której bezinte
resowną nazwać zapewne n iem ożna, kierow ał tą  p racą  przez la t 20
2 okładem , i w ydał na n ią 14 milionów franków. W ywiercono we wnętrz- 
uościach góry tunel m ający 5600 m etrów  długości i równano pochyłość 
grzbietu w przebiegu k ilku  m il w łoskich, ta k  iż woda ścieka o 60 me
trów niżej od pól rozciągających się na  wyżynach Salviano. Otwarcie 
Upustu niedawno nastąp iło , a książę Torlonia jako przedsiębiorca chciał 
także na wzór cesarza K laudyusza wyprawić uroczystą onego inaugura
c ję , nie przez naum ach ię , ale przez cerem onię relig ijną. W yrobił tedy 
breve apostolskie zam ieniające dzień otw arcia upustu  w dzień świąteczny 
dla całej ziemi Marsów. Dwadzieścia m iasteczek i wsi leży na  brzegach 
jeziora- we wszystkich z kazalnicy zapowiedziano święto i odczytano 
Program uroczystości. Tysiące ludu zbiegły się do głównego m iasta  
Avazzano, stolicy M arsyki; mnóstwo osób z Rzym u, a w tej liczbie 
i przedsiębiorca, udało  się tam  także. Po sumie w kościele k a ted ra l
nym odśpiew anej, procesye z Avezzano, Celano, M assa, Cerhio, Aiello, 
Pescina, O rtucchio , T rasacco , Luco i t. d. udały  się na  brzeg kanału, 
gdzie p o sąg  B ogarodzicy  pośw ięcono, a potem przy biciu w dzwony od
jęto tam y wodzie, k tó ra  puściła się regularnie upustem , płynąc ku 
rzece L iri, w k tó rą  m a swe ujście; dwadzieścia dwa metrów sześcien
nych ubywa jej co sekunda. Poczem  Te Deum w Avezzano zanucono, 
a książę Torlonia rozdał posagi biednym dziewczętom wszystkich 20 
m iasteczek i wsi jezioro otaczających, tudzież sto tysięcy franków  ja ł 
mużny dla ubogich z okolic. O dtąd woda n ieustannie odpływ a, a ró 
wnia jeziora już dzisiaj znacznie się zniżyła. K siążę Tarlonia zaw arł 
ugodę z m ias tam i, iż za pewnem wynagrodzeniem  osuszona przestrzeń 
stanie się jego w łasn o śc ią , i on ją  będzie wypuszczał w dzierżawę lu- 
dnościom okolicznym. Zysk z podobnego dzieła je s t nieobrachowanym .

K siąże W alii opuścił 23. wieczne m ias to ; księstwo pruscy jeszcze 
zostali na czas jakiś i zwiedzają wieczne m iasto. Uważają tu ta j ich sto 
sunki z domem zdetronizowanych Burbonów. K siąże otrzym ał od kró la  
pruskiego rozkaz odwiedzania często F ranciska  II. S ta tk i »Delfino« 
i »Massaggiero« stojące w Civitavecchia, dotychczas noszą banderę bu r
bońską i a P- G alera konsul neapolitańsk i pobiera cła m orskie ze wszy
stk ich  statków, co należały dawniej do floty królewskiej. Sam  zaś król 
mieszka opodal od św iata w pałacu  F arnese; ze 120 osób co dwór jego 
stanowiły w K w irynale, zostało ty lko 40.

K sięstwo pruscy byli w tych dniach w kościele św. K lem ensa kolo 
Koloseum gdzie pod przewodnictwem przeora irlandzkich  D om inika
nów przy kościele tym  m ieszkających, oglądali odkopaną świeżo bazy
likę, k tó ra  w rzeczy samej zdumiewa bogactwem odkrytych w niej pa
m iątek z pierwotnych czasów chrześciańskiej w iary. Inną  razą  doniosę
wam obszerniej o takowych. , . ,

Nowy poseł zjednoczonych lub  raczej poróżnionych Stanów  am ery
kańskich przybył do Rzymu i s ta n ą ł w pałacu B onaparte  przy Corso. Cz.

Turcja.
Au°-sburgska gazeta donosi równie jak  P  re  s s e w iedeńska, że wiel

kie tran sp o rta  broni nadchodzące do Księstw  N addunajskich z Rosyi są 
przeznaczone do Serbii. Przeszły one po większej części Seret. Serb 
jeden prow adzi je  do M ałej W ołoszczyzny przez Tekucz, R im inik , Bu- 
seo i Krajowę. Niegotin niedaleko D u n aju , gdzie Turcy jedynie m o
gliby je zdybać. Z powodu ogromu tych transportów , podzielono je 
i m ało tylko przechodzi przez Galacz. M assa d la  tego wozów przewozi 
b ro ń , bo k ib itk i m oskiewskie zaledwie dwie skczynie m ogą objąć. R ząd 
K uzy przym ruża oczy, ze względu na swe zobowiązania względem Rosyi.

Meksyk*
F rancusk i m inister wojny, m arszałek R audon , przedstaw ił cesa

rzowi Napoleonowi obszerne kilkunastoszpaltow e spraw ozdanie o działa
niach wojsk francuskich w M eksyku pod dowództwem jen. Lorenceza od 
czasu zaprzestania kroków zaczepnych i cofnięcia się z pod P ueb li w d. 
5. M aja aż do przybycia posiłków  z Francyi w Paźdz. i objęcia dowódz
tw a przez nowego wodza jen. F oreya , t. j. przez cały okres w którym  
wojska francuzkie ograniczyły się na odpornem  działaniu  na  obronnych

stanow iskach około Orizaby. Spraw ozdanie to poprzedzone jest ja k  wspo
mnieliśmy, następującym  raportem  samego m inistra.

N. P an ie  liczne posiłki oddane, w sku tek  rozkazu W C. M ości, pod 
rozporządzenie jen. F o reya , zmienić m ają  właśnie zupełnie ch arak te r 
i bieg naszych działań wojennych i odznaczyć okres zupełnie nowy wy
praw y francuskiej do Meksyku.

W o b ec  otwierającej się przyszłości, zdawało m i się rzeczą sp ra 
wiedliwą oddać przeszłości to co jej się należy w liistoryi wyprawy, 
i przedstaw ić treściw ie w spraw ozdaniu trudności wszelkiego rodzaju  
z jakiem i walczyć m usiała  lsz a  kolum na korpusu  pod rozkazam i jen. 
Lorenceza działająca.

Spraw ozdanie to  obejmuje 4 m iesiące k tó re  upłynęły między po- 
nownem zajęciem Orizaby a  przybyciem  1. pu łku  żuawów i części 2go 
p u łk u  strzelców  afrykańsk ich , k tóre  pod dowództwem pułkow nika B rin- 
court tworzyły p rzedn ią  straż korpusu prowadzonego z F rancyi przez 
jen. Foreya.

WC. Mość w troskliw ości o wojska użyte do ta k  odległej wyprawy, 
zajm owałeś się żywo trudnościam i, jak ie  ich  czekały wówczas gdy wy
praw a rozpoczęta w innych w arunkach , zależną była jedynie od ich po
święcenia się i energii. Jakoż w istocie potrzeba było być przekonanym
0 całej doświadczonej odwadze jenerałów, oficerów i żołnierzy, śm iałości
1 w ytrwałości całej służby adm in istracy jnej, ażeby bez niepokoju rozw a
żać położenie w którem  znalazła się dywizya Lorenceza. Opis faktów 
k tó re  mam zaszczyt przedłożyć WC. Mości je s t tylko streszczeniem  ra 
portów , k tó re  kolejno odbierałem  od jen. Lorenceza; dowiedzie o n , ja k  
spodziewam s ię , iż zaufanie WC. M ości, nie było zawiedzionem i że żo ł
nierze korpusu  w M eksyku działającego okazali się również spokojnymi, 
karnym i i  cierpliwym i w n iedosta tku  i w b iedach , ja k  walecznymi 
i w boju.

»Zostaję itd . m arszałek F rancy i, m in ister wojny R andon. P aryż  
17. L istopada 1862 r.«

Podam y tu  k ilka wyjątków z tego rozległego spraw ozdania ogło
szonego w M o n i t o r z e  z 21. t. m. k tó re  zaczyna się w następujący 
sp o só b :

»Po bezowocnym a tak u  w d. 5. M ajana  P u eb lę , jen. Lorencez oba
wiając s ię , aby jego związki z Vera-Cruz nie zostały przerw ane podczas 
pory dżystej i przez co pow stałaby w ielka trudność w dostawie żywności 
d la  w ojska, postanowił cofnąć się do Orizaby dokąd korpus wyprawo wy 
przybył 18. Maja.«

Tu spraw ozdanie opisuje w kró tkości odwrót ten z pod P ueb li do 
Orizaby i u tarczkę pod B arańca Secca z wojskam i m eksykańskiem i chcą- 
cemi odciąć korpus m eksykański jen. M arkeza posiłkujący Francuzów  
od wojsk francusk ich ; lecz ten  ustęp spraw ozdania opuszczamy, gdyż 
szczegółowe obszerne rapo rty  jen. Lorenceza podaliśm y w swoim czasie
0 tych czynach wojennych. Po przybyciu do Orizaby, korpus francuzki 
za jął stanow iska obronne, co spraw ozdanie opisuje w następujący sposób:

»K orpus wyprawowy francuski liczący 6000 ludzi wszelkiej broni 
powróci! do Orizaby 18. Maja. Aby się zakryć od strony Cumbreze p o 
zostawił 2 bataliony 99 pu łk u  liniowego i baterye arty leryi. górskiej we 
wsi Ingenio, położonej w najciaśniejszem  m iejscu doliny Rio B lanco, 
ustawiwszy je  po obu stronach  rzeki. R eszta  wojsk i większa część 
koni i mułów rozłożoną zosta ła  m iędzy ingenio i Orizabą. Rozpoznano 
zaraz środki zwiększenia siły obronnej stanowisk i pracę rozpoczęto. Za
jęto  się także bezzwłocznie uorganizowaniem służby adm inistracyjnej 
a  szczególniej szpitalów . Dowódzca w ydał równocześnie rozporządze
n ia  mające na  celu przywrócenie związków z V era-Cruz, zkąd  m ożna 
było jedynie prowadzić najw iększą część wszelkich zapasów m ateryalów  
obozowych, ub ran ie  i obuwie którego magazyny tam że pozostały a  na- 
koniec pieniądze w gotówce. K asa  wojskowa zaopatrzona k ilkunastu  
m ilionam i w w ekslach, m ogła zaledwie w pustem  k ra ju  zrealizować k il
kase t piastrów.

M ając jedynie do rozporządzenia 4500 do 5000 żołnierzy, nie podo
bna było zabezpieczyć tej drogi z O rizaba do Vera-Cruz, mającej d ługo
ści 33 m il francuskich , rozstaw ieniem  na  całej przestrzeni posterunków  
sta łych ; tym  więcej że droga kołow a jakkolw iek istniejąca, nie była od 
dawnego czasu utrzym yw aną i w porze dżdżystej jest nie do przebycia 
d la  wozów. Postanowiono więc ograniczyć się na zajęciu na tej drodze 
czterech stanow isk: F ortin , Cordova, Podrero i Chichuitte, k tóre  to  
stanow iska znajdow ały się jeszcze w strefie um iarkow anej, a oddziałom  
na  tych stanow iskach stojącym  polecono eskortow ać od stanow iska do 
stanow iska, tran sp o rta  k tóre  m iały  iść z Orizaby do Vera-Cruz i naw za
jem. Zaniechano z początku zajęcie Soledad, jakkolw iek bowiem wi
dziano ważność tego stanow iska, było ono jednak  bardzo niezdrowe 
w tej porze roku  i odłożono zajęcie go aż do przybycia pierwszych po
siłków.*

N astępnie spraw ozdanie opisujące zajęcie Cordovy przez posiany 
tam  oddział w dniu 23. Maja, o czem w swoim czasie zamieściliśmy sp ra 
wozdanie, a  dalej zajęcie innych stanow isk wyżej wspomnionych między 
O rizabą i Vera-Cruz dla zabezpieczenia transportów , umocnienie tych 
stanow isk , zbudowanie m ostów n a  drodze szczególniej w Chichuitte
1 Atoyac, zasłonienie ich szańcam i i przedstaw ia, że ostatecznie k o r
pus wyprawowy w następujący sposób rozłożony był na  obronnych po
zy cyach :

»W  Ingenio dwa bataliony  i baterya g ó rsk a ; w O rizaba kw atera 
główna, trzy bataliony piechoty, cztery plutony strzelców konnych a fry 
kańskich, dziesięć dział, sekeya inżynieryi i większa część żołnierzy na
leżących do służby adm inistracyjnej; w Cordova dwa bataliony, dwa 
działa, p lu ton  strzelców  afrykańskich  i nieco żołnierzy z służby adm ini
stracyjnej ; w Chichilm itte batalion piechoty, dwie sekeye inżynieryi 
i oddział pociągów. N a pośrednich  stanow iskach między O rizabą a Cor-



dovą i między Cordovą a Chichuitte postawiony był oddział wojsk po
siłkowych meksykańskich jen. Markeza.*.

Potem w sprawozdania znajdujemy szczegółowy opis prac admini
stracyjnych, urządzenia szpitalów i magazynów w Orizaba, doniesienie 
o rozporządzeniach jakie były wydane dla wojsk na przypadek ataku ze 
strony Meksykanów, opis sprowadzania żywności i paszy nietylko z Vera 
Cruz lecz i z okolicy, przed nadejściem pory dżdżystej,' przy czem wy
konywano rozpoznania na drodze ku Puebli. Następnie sprawozdanie 
opisuje napady gerylasów meksykańskich na transporta z Vera-Cruz 
idące, między Pulga a Soledad w tak  zwanej strefie gorącej, bliższej 
Vera-Cruz, (albowiem wszystkie stanowiska wojsk francuskich około 
Orizaby, były już w podgórzach Kordylierów w strefie umiarkowanej); 
wyprawienie jen. Markeza z 2000 jeźdźców meksykańskich w strefę go
rącą dla rozpędzenia tych gerylasów, i zaszłą równocześnie utarczką na 
górze Boreggo przed Orizabą w nocy z 12. na 13. Czerwca, między od
działem wojsk francuskich a wojskami jenerała meksykańskiego Zara- 
gosa, o której to utarczce i zdobyciu stanowisk na sromej górze Bo
reggo, a zarazem odparciu ze stra tą  jen. Zaragosy, zamieściliśmy wów
czas szczegółowy raport.

Dalej sprawozdawca opowiada obszernie o trudnościach transportów 
z Ve*a-Cruz do Orizaby i przygodach jakich transportu te doznawały, 
napotykając mosty spalone, zastawioną nieraz drogę zasiekami, gdy 
eskorta m usiała się ucierać z gerylasami meksykańskimi, którzy jednak 
nigdy placu niedotrzymali. W iększa prawie połowa sprawozdania zajęta 
jest opisem tych transportów żywności i czynności dla utrzymania związ
ków z Vera-Crńz, gdyż w istocie jedynem działaniem i celem korpusu 
wyprawowego przez cały ten kilkomiesięczny przeciąg czasu od Maja do 
Październ. było tylko trzymanie się na stanowiskach obronnych w Ori- 
zabie. W  końcu sprawozdanie przedstawia w następujący sposób co się 
przez cały ten przeciąg czasu działo w Vera-Cruz.

•Podczas gdy korpus wyprawowy utrzymywał się w Orizabie kosz
tem różnorodnych prac, prowadząc głównie swoje zapasy z Vera-Cruz, 
żółta febra srożyła się w tern ostatnim mieście, w którem kapitan okrę
towy Rose, wspierany przez podpułkownika sztabu Lacroix, musiał wal
czyć z różnemi trudnościami. Miasto to było pozostawione pod strażą 
części ekwipażów okrętowych i jednej kompanii 99. pułku, a cała załoga 
wynosiła do 600 ludzi, z których połowa nie była w stanie odbywa słu
żby. W miarę jak przez nagłe straty  zmniejszał się ten mały garnizon, 
osady okrętów w porcie stojących musiały go dopełniać, tak, iż same 
zaledwo wystarczały do służby okrętowej. Tych 300 rozporządzalnych 
żołnierzy z m arynarki i lądowego wojska, szczupły oddział służby zdro
wia i administracyjnej, któremu również epidemia zadawała srogie cio
sy, musieli wystarczać na obronę m iasta , zasłonionego w pół zniszczo
nym murem bez rowu, pełnić służbę w szpitalach i prace w magazynach. 
Załoga w Vera-Cruz oddała wojskom naszym wielkie usługi i przyczy
niła się do otrzymania rezultatu, co bez jej energii i współdziałania by
łoby niepodobnem.

W  ten sposób był osiągnięty, w chwili przybycia posiłków, jedyny 
cel jaki pozostawał do spełnienia pierwszemu korpusowi wyprawowemu. 
Dzięki poświęceniu się i wytrwałości zdołał on usadowić się silnie i za
pewnić sobie związki z Vera-Cruz, w okolicznościach bardzo trudnych.*

Kronika miejscowa.
P o z n a ń , 10. Grudnia. — Zima w tym roku lubo jeszcze nie kaleu- 

darzowa, jednakowoż w całej swej dokuczliwości daje się we znaki. P° 
mrozach 8 stopniowych, przy ciągłej suszy nastała nagle w niedzielę ze
szłą odwilż z deszczem. Ślizgawica powszechna tak  w mieście jak po 
za miastem na drogach przerwała komunikacye, a kto wieczorem tegoż 
dnia wracał do domu, musiał się poczytać za szczęśliwego, jeżeli do
szedł do mieszkania bez upadnięcia. W net przecie deszcz zmienił się 
w zamieć, a następnie powietrze tak  mroźne nastąpiło, iż termometr 
wskazywał 17 stopni mrozu. U nas ustały w skutek tego teatralne 
przedstawienia, konccrta, a nawet na targi mało kto przybywa.

Cisza więc zaległa w mieście i po kramach. Gdyby tak  długo po
trwać miało, mróz i śniegi ścięłyby nietylko ciało, ale i kieszenie. Po 
domach krzątają się ci, co się spóźnili, przerabianiem pieców na rusz
towe, aby mieć opał tańszy i cieplej za pomocą węgla kamiennego. Wi
dzimy też na pustych ulicach często przebiegających garncarzy z gliną 
przem arzłą, jakby jakich lekarzy spieszących do pacyentów z lekar
stwem na zimno i kieszeń.

'Wiadomości literackie.
N o r y m b e r g a . — W  piśmie »Anzeiger fiir Kunde der deutschen 

Vorzeit« (IX. Jahrg. N. 10) wychodzącem w Norymberdze, czytamy
0 zabytkach krakowskich, jak o chrzcielnicy z kościoła ś. K rzyża, dzwo
nie maryackim i zygmnntowskim, oraz o braciach A lberta, Diirera, Ja 
nie i Andrzeju, którzy w Polsce bawili; wreszcie o pomniku /Stwosza, 
który nazwisko swoje na pomniku Kazimierza Jagielończyka zamie
ścił. Nadpis tego nazwiska załączono w drzeworycie; a piszący cyto
wany artykuł, wyzywa hr. Przezdzieckiego (właściwiej A. Grabowskiego
1 Rastawieckiego) o dowody: czemu m ajstra tego zwią JerzymHueberem 
z Passa wy?
    ......................    "............  ■ ' "  ■ " II  H I I IU J . . U . I ■ —

P rzyb yli do P ozn an ia  dnia 11 . G rudnia.
B A Z A R :  Dr.  L iebe l t  z W roc ławia ,  hr .  M ielzyńsk  i z K aźm ierza  , Z a k rzew sk i  z J a n k o w a ,  

Śc inka  i Sakowicz z Poi9ki ,  Łąc k i  z P o s a d o w a ,  Koczorowski z Goli.
H O T E L  DU  N O R D :  Brodowski z P a w ło w a ,  Krasicki z K a r s e w a ,  Chosłowski z Młowowa, 

Bieberste in  z Zóław.
O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I :  Święcicki z G ra n o w a ,  B urg h a rd t  z W ę g l e w a ,  H itz ig  

z B e r l i n a , N iche z Smiegla .
P O D  C ZA RN YM  O R Ł E M : R adoóska  z B ieganow a ,  R u tkow sk i  z G ę b i e ,  Pągow sk i  

z Kobyln ik .
S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  hr.  Grabowski  z Radownicy Pon ińsk i  z W rocławia,  

W in te r  z Berlina.
M YL1USA H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  K ob liń sk i  z W roc ła w ia ,  Samuel  z B e r l i n a ,  G rau-  

m ann  z Lipska.
B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I :  Russak  z Ł a b i s z y n k a ,  Rudolphi z B abo row ka,  M iin s tM ’ 

berg  z Wrocławia.
H O T E L  P A R Y S K I :  K o p f  z X i ą ź a , Gąsiorowski  z Z b e r e k , W ardyńak i  z Gonie.
H O T E L  E I C H B O R N A ; L&mmel z P le sze w a ,  Glass  z Grodziska.
P O D  B A R A N K IE M  : M orawski i K e l lm ann  z Buku.
H O T E L  B E R L I Ń S K I 1 Zelasko z K o w an ó w k a ,  Moszczeóski z M odliszew ka,  Jo u an n o  z L u- 

s s o w a , Schropfer  z B er l ina ,  Zaborowski z Łag iew nik .
K E 1Ł E R A  H O T E L  A N G I E L S K I :  Schm id t  z S ę d z in ,  Fischel^  z B er l ina ,  K irschner  z Ro

go źn a :  Liasner z Nowegomiss ta .
W M E 'Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  Drzewiecki z P ła czkow a ,  ul. F ry d ery k o w sk a  2 2 ;  B ab  

z  M ię d z y rz e c a , R y n ek  nr .  !?.
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Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W  Pozna
niu (w Bazarze) odebrała i poleca:
S t u d i a  h i s t o r y c z n e  nad rewolucyą fran

cuską 1789. tłumaczenie z francu- Tai. s* r. f .
skiego. 3 t o m y ....................................4 15

H e l m o l d  a kronika sławiańska z XII 
wieku przełożona z języka łaciń
skiego na p o ls k ie ..................................—

D a n g e l  Zygm.  Ogólne zasady eko
nomii politycznej. Tom 1........................ 1

H u g o  W i k t o r .  Nędznicy. Tom V i VI 1
ć w i e r c i  a k i e w i c z o w a  L u c y n a  

365 obiadów za 5 złotych z doda
niem 120 obiadów postnych . . .  — 

P l e b a ń s k i D r ,  Lekcya wstępna Me
todologii i Encyklopedyi nauk aka
demickich ............................................— 7 6

L i g u o r i A l f o n s d e .  Droga do zba
wienia ...................................................... — 20

D u t k i e w i c z  W. O prawach wierzy
cieli............................................................— 10

D o  s k o m p l e t o w a n i a  B i b l i o t e -  
t e c z k i  l u d o w e j  n a d e s z ł y :  

G a w a r e c k i Z y g m .  Włościanin pol
ski czyli gospodarstwo wiejskie dla 
użytku mniejszych gospodarstw . . 1 5  

K a m i ń s k i  S t a n i s ł a w .  Chłop pol
ski i jego gawędy w dosłownem orze-
czu ludu n a s z e g o ...............................

C z ę s t o c h o w a  • • ; .....................
K o n t r y m o w i c z .  Powieści dla ludu.
O s i e c k i  J ó z e f  X. Podarek dla ludu 

wiejskiego . . . . . . . . .  — 10
R o z m a i t e  g a d k i  i p o w i a s t k i  III.

książka . . . .  ....................... — 7 6
M ró w  k a  Ł u k a s z .  Podarunek dla lu

du naszego. Podania, powiastki,
pieśni i b a j k i ....................................  — 4

F r a n e k  z W i e l k o p l s k i  Kubuś sie

rotka . . . . . .
K a m o c k a  J ó z e f a .  Książka do na

bożeństwa dla chłopców wiejskich . 
— Książka do nabożeństwa dla dzie

wcząt w ie js k ic h . ...............................
J. I. K r a s z e w s k i .  Świat 

Ks. I. . . . . .  .

Tal. Sgr. F. 
6

4 6

i ziem ia.
— D

— 5
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Na walne zebranie towarzystwa upię
kszenia odbyć się mające w dniu 13. Gru
dnia r. b. po południu o godzinie
4ej na sali sessyjnej Król. prowineyalnego 
Kollegium szkolnego, zapraszamy szanownych 
członków uprzejmie.

Przedmiotem obrad i uchwał będą:
a) pokwitowanie rachunków rocznych za czas 

od 1. Lipca 1861/62.,
b) zakupienie gruntu C i n s h i e y o  dotych

czas dzierżawą używanego,
c) wybór rady zawiadowczej,
d) remuneracya podskarbiego,
e) zmiany statu tu ,
f)  zakłady przedsięwziąść się mające. 
JPoznań, dnia 9. Grudnia 1862.
Dyrekcya tutejszego towarzystwa upię

kszenia.
Nowo-urządzony Hotel

„Miasto Rzym“ 
przy ulicy Albrechta (Albrechtstrasse) Nr. 17. 

w Wrocławiu
poleca uprzejmie JE . A s t e l .

NB. Elegancko urządzone pokoje po 10 i 15 
Sgr. na dobę.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 10. Grudnia 1862.

(wręcpel po 25 szefii) trzyma się le

piej i płaci wyżej. Na Grudzień 4 0 % —% 2 p ł., 
na Grudzień Styczeń 39 " /,2—40 p ł . , na S ty
czeń Luty 40 list. 39%  pien., na Luty Marzec 
40 list. 39%  p ien ., na Marzec Kwiecień 40 list. 
39%  pien., na wiosnę 40 pł.

O k o w i t a  (beczka 8000 kwart Trallesa) 
ma odbyt. Wpowiedziano 6000 kwart. N a  
Grudzień 13% —% 2— 17/2ł p ł . , na Styczeń 
1 3 '% * -%  p ł . , na Luty 14 pł., na Marzec 
14% list. i pien., na Kwiecień 14% pien. 
%  list., na Maj 14%  list. % 2 pien.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 10 .  Grudnia 186*2.
Sto N a  pr. kurant
pa

pet. papie- I gotowi' 
rami. 1 zną.

Pożyczka rządowa dobrowolna
„ z roku 1859...............
„ z roku 185G..................
„ z roku 1853..................

Obligi długu sk arb ow ego..............
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . 
dito miasta Berlina. . 
dito

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito dito
dito Pruss Wschodnich
dito P om orskie...............
dito dito ..............
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Pozn. (nowe). .
dito S z lą s k ie ..........................
dito Pruss Zachodnich. . .

Bilety rentowe P o zn a ń sk ie .................
Obligacye miejskie II. Em. Pozn. . .
Obligacye prowineyalue Poznańskie .
Papiery banku prow. Poznańskiego .
Louisdory  .............................. • ,  . . . . . .  .
Akcye kolei żelazu. Starogr. P ozn ., .
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